„Uhrzestna matką ofiarowała Alin 
ea na gwiazdkę blaszaną skarbon. 
kę P. K. O. i wrzucając w nią 
dwie nowe złotówki, powiedziała: 


— Na dobry początek. Alinko, 
wrzieaj często swoje grosiki do 
skarbonki, a zobaczysz, ile dobre- 
go bedziesz mogła uczynić innym, 
a radości sobie. 


Anka _ niezupełnie 


zrozumiałą 
znaczenie słów  chrzestnej matki, 


ani nie doceniała przeznaczenia 
skarbonki. Bawiło ją tylko to, że 
wszyscy, którym pokazywała skar 
benke; dorzucali do niej po parę 
grosików i sama za przykładem 
‘starszych zaczęła zbierać pienią- 
dze, króre dostawała od rodziców i 
krewnych, ciesząc się, że skarbon- 
ką coraz cięższa. . | | 


Będąc na spacerze z  mamustą, 
"zobaczyła na wystawie. prześliczną 
“lalkę. Lalka mówiła, chodziła, po- 
ruszała rączkami i co najważniej- 
sze, miała Śliczne długie rzęsy, jak 
prawdziwa dziewczynka, zupełnie 
takie, jak jej mała siostrzyczka. 


Alinka: zwierzyła się mamusi ze 


swoich zachwytów nad. lalką. Mamu - 


sia jednak nie mogła kupić swojej 
„córeczce tak kosztownej zabawki, 
ale poradziła zmartwionemu. dzieć 
ku, aby za uzbierane pieniądze ku- 
piło ją sobie. Niestety; jednak w 


skarbence zamało było jeszcze pte- 
niąćków. Odtąd - myśl „o kupieniu -. 
cudownej lalki bardziej jeszcze za- 
 .chęeała dziewczynkę do odmawia- 


nia sobie. przyjeraności, jak słody- 
cze, lub kupno i miłej drob- 
nostki, 


Wreszcie w . pmieddzick Jej imie- 
nin tatut dółożył do skarbonki tyle 


 pieuiążków, że wynosiły cenę wy- 


marzone; zabawki. Alinka nie p 


siadała się z radości. Nareszcie jej 


«było . tyle cudownych 


wytrwałość miała być nagrodzona. 
Tatuś jednak wziął swoją córeczkę 
na kolana i zapytał? 


— Czy naprawdę tak bardzo pra. 


gniesz mieć tę lalkę, Alinko? Czy 
już nie jesteś za dużą dziewczynką 
na takie zabawki? Pomyśl 


ków i rówieŚśnic, ręczę, że zapo- 
mnisz g lalce i chętnie będziesz się 
z nimi bawiła. Czy takie duże pa- 
nienki, jak ty, bawią się jeszcze 
lalkami? Wiesz, co vi poradzę: złóż 
te pieniądze do P. K. O., będziesz 


miała tak jak dorośli ludzie swoją 


własną książeczkę oszczędnościową. 


i procenta od złożonych oszczędnoś 


ci w ten sposób prędzej uzbierasz 
większą, sumę pieniędzy i łatwiej 
ci będzie wtedy kupić coś, co ci 
naprawdę sprawi przyjemność, E 


- Rozumne słowa ojea trafiły ma- 
łej do przekonania. Na wsi, gdzie 


lalka i to tak kosztowna , pewnoś_ 


"cią, byłaby tylko  niepotrzebnym 
Kiopotem, 


Nazajutrz Alinka ayida skarbon 
kę z dziecinnej komódki j wraz z 
ojcem udała się do PKO. gdzie 
przeliczono wartość skarbonki i wy 


dano jej książeczkę na zł. 78.— Z 


poważną minką wróciła do domu. | 
wo 


W czasie wakacji Ania jedna z 


"jej starszych kuzynck, przywiozła 
z sobą aparat fotograficzny, Stał 
Bię on wkrótce przedmiotem ma- 
'rzeń Alinki, Co to za szczęście 


mieć takie żaczarowane pudełku, 


"które utrwala nu kliszy wszystko, 


zecheemy. Alinka postanowiła 
sobie kupić taki aparat za swo o- 
szczędności, narazie jednak miała 


„ich jeszcze za mało, 


tylko, 
'za parę dni wyjeżdżamy na wieś, 
spotkasz tam dużo swoich. rówieśnt 


 Bię nią nie bawiła, 


rozrywek, bym chciała zabrać ze wsi 


-— Ale na przyszłe wakacje wy- 
jadę już z własnym aparatem — 
postanowiła Alinka —— trzeba tyl- 
ko nadal oszczędzać, 


Wakacje szybko minęły, minęła 
zima. Alinka rosła i zwiększały się 


też jej oszczędności, na książeczce 


miała już wraz z procentami 146 zło 
tych. 


— Jak to nic nie znaczące gro- 


-szaki, zebrane razem, tworzą taką 


dużą sumę — myślała uradowana 
Alinka. 


Nadchodziły wakacje. Przed wy- 
jazdem Alinka, obejmująe  ojea 
za szyję i ściskając mocno, rzekła: 


-— Jak to dobrze, tatusiu, żeś mi 
odradził kupno lalki, dziś jużbym 
jnne zabawki 
mnie interesują. Wiesz,  ojczulku, 
chciałabym strasznie mieć swój 
własny aparat fotograficzny, taki, 
jaki miała Ania, pamiętasz? Tak. 
choć 
na fotografji trochę tego Ślicznego 
ogrodu, lasku i mieć totograiję ko- 
chanego Brysia! 


Tym razem tatuś nie protesto- 


wał. 


Alinka prędko wyjęła z szuflady 


: swoją książeczkę i udała się z oj- 


cem do P. K. O. po pieniądze, a 


“stamtąd do sklepu z przyborami fo- 


tograficznemi. Jakaż była radość, 
gdy Alinka przyniosła do domu ma 
ły aparacik, do zbadania którego 
zabrała się odrazu. 


Na wsi, od rana samego dzieci 


biegały z aparatem i fotografowa- 
ły, a dumna z zaczarowanego, czar 


nego pudełka Alinka, myślała o 
swych koleżankach, z których ani 
jedna nie miała tak wspaniałej za- 


-"bawki i którym pokaże tyle cudow 
nych zdjęć z wakacji. 


ą o o dj: .000900000000000000004000000000000000000000094000000000000 


okres 


przemysł: 


„eksportowano ro 


ze szpilkami - do włosów... 
dyś kobiety miały długie wło- - 


Kto z was przed rokiem po- 
siadał yo - vo? — Sądzę, że 
nikt, A tymczasem yo - va jest 
bardzo starą grą, którą znali 
dawni grecy, Lecz przez długi 
czasu gra ta nie była 


Moda ta. stworzyła nowy 
ludzie zaczęli robie 
Yo-yo. Po wsiach, gdzie jest 
tanie drzewo, całe rodziny wie 
śmiacze strugały krążki dre- 
wniane. Yo-yo wywożono na 
rynki. małomiasteczkowe, lub 
- większych 
miast. Moda stworzyła nowy 
nrzemysł, 


WCZORAJ. 


Padobniśw waa SIĘ, sprawa 


Kie- 


sy, które upinały w koks za no 


mocą podwójnych szpilek. Gdy 


rozpoczęła się moda krótkich; 
włosów, 
potrzebne i 
rodzaju fabryk nonieśli 
kie straty, 


"wiel- 


się zmienią, iż wkrótce może 
ona znów nakazać paniom no- 


szenie długich włosów. A wów 


"szpilki przestały być 
właściciele tego , 
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„modna“, 
dlaczego, 
mode. 
grać w yo-yo. 
powali kolorowe. krążki, 
mi bawili się z zapałem. 


Nagle, nie wiadomo 
weszła ona znów w 


Wszyscy ku- 
który 


Rodzina wieśniacza, pracująca nad wyrobem yo-yo 


Czasem zaś dzieje się wręcz 


odwrotnie. Napewno słyszeliś- 
cie wszyscy 9 tem, że panie no 
siły kiedyś „gorsety', szerokie 
sztywnć pasy, pełne fiszbinów, 
w których nie można się było 
swobodnie poruszać, Gdv gort- 
sety nagle wyszły z mody. fa- 
brykanci gorsetów musieli za- 
mknąć swoje zakłady. 


DZISIAJ. 


Kiedyś panie spinały włosy p odwójnemi szpilkami, — Dziś 
w AGR a kobietv m ają krótkie włosy! 


/szas pida oni mogli produko- 
: wać AAA a: 


wszystkich 


Chyba wszystkim zależy, by dzieci 
były umysłowo dobrze rozwinięte. 
.Kupujmy zatem wszyscy Zabawki, 


: gry towarzyskie i zajęcia freblow= 
A skle w Płaca Źródle Zabawek 


Pociecha dla nich może być ;. 
tylko to, . że moda tak szybko - 


34 Narutowicza < 34 
telefon 192-55 
UWAGA: Na miejscu klinika lalek. - 


Łódź, 


Wszyscy ludzia cke 


„Aż nad domy, aż pod . 


(nap. Lołusia Justmanówna) 
Ogień na kominku płonie, 
Zapada szara godzina, 
Chróstu rozchodzą się wonie, 
Niania bajki rozpoczyna. 


_. Plecie bajki niania, plecie: 


O królewnach dobrych, białychą 
O tem, jak pięknie jest na świecie 
O zamkach zaklętych, wspania- 


tych. 


Baje o wielkim, złotym smoku 


Co płuł ogniem, a pękł z boku 
O miłej, dobrej Dorotee 

I o Kopciuszku - Sierotce. 

Dym szary z kominka w górę łecł 
— Dosyć na dziś, moje dzieci, 


„Mówi niania, — idźcie spać, 


Trzeba jutro rano wstać, 
Jutro znów opowiem bajeczki, 


„ A teraz dobranoc, dziateczki! 


Ulica nocą 


(nap, Estasia Litwakówna) 
Głębokim snem śpi ulica, 
Latarnia mdłym blaskiem syczją 
Nad domami lśni sierp asiętyok 
Jakiś skryty, tajemniczy. 

Z pobliskiej karezmy hałas wafi, 
I znika w przepaściach nocy, 
Tylko na skręcie ulicy gdzieś 

| w dali ` 
Skrzypi koło karocy. 


Zgadywanka 


Psotny wiatr 
Wieje, dmucha, hula wiatr 
— Oj! kapelusz Hance .. ,. au 
Goń go! Haniu! Goń go! Łap! 
Tu nieborak Stach, 
Boi się aż ,,,... i 
Bo ten wiatr, gwałtownie dzikł, 
Chce nam porwać « « - a sa gaj 
Trzyma Stacho z całych sił, 
Ale wiatr silniejszy .... 
Baloniki lecą w górę, 
DZIEJ 
Hula, tańczy wiatr po mieście, 
Uspokoisz DRITZEWTEWE, 
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Przed przeszło ezterystu laty, na 
długo przed trzydziestoletnią woj- 


-pg mieszkał w Szwecji szlachcie, 
Gustaw Erikson Waza. Wówczas 


państwa skandynawskie: Szwecja, 
. Norwegja i Danja nie były z sobą 
jeszeze tak zaprzyjaźnione, jak o- 
becnie i często wiodły z sobą woj- 
"Pewnego razu duńczycy napadli 


© ma południową, Szwecję i zniszczy- 


BM eały kraj. Specialnie zawzięli 
się na Gustawa Wazę, który długo 
i dzielnie walczył z nimi, i wszyscy 
dowódcy regimentów otrzymali po 
lecenie schwytania go. Aby nie 
"wpaść w ręce potężnego : wroga, 
-Waza postanówił uciec przez nor- 
weską granicę. Droga ta. wynosiła 
przeszło 100 kilometrów i wiodła 
"przez dzikie, zasypane śniegiem, 
lesy i niedostępne góry. 


Istniał tylko jeden ratunek dla 
Gustawa Wazy: narty. Waza przy- 
piął narty i pospieszył na zachód, 
do zbawczej granicy. Pędził przez 
długie godziny, bez chwili. odpo- 
bzynku, bez jedzenia i picia, ucieka 
Jae przed wrogiem. © 

"W międzyczasie przyjaciele jego 
mimo ostrej straży duńskiej, zwo- 
łali ze wszystkich - wsi wiernych 
sswedów, którzy chcieli pod wodzą 


. „Szweccy sportowcy czczą, pamięć 


Gustawa Wazy walczyć 


| . przeciw 
duńczykom. 


Postanowiono wysłać za Gusta.. 


wem Wazą dwuch najlepszych nar- 
elarzy w okolicy; mieli oni sprowa 
dzić Wazę z powrotem. Narciarze 
popędzili naprzód, jak szaleńcy, 
w tempie, które zdumiałoby najlep 
szych narciarzy naszych czasów. 
Ale przecież nie chodziło o zwycię: 
stwo sportowe, o puhar lub medal, 


lecz o przyszłość kraju. Po drodze ` 
zaskoczyła ich burza śnieżna; trze- 


bą było posiadać specjalną odwa- 


gę i zimną krew, aby nie zgubić ` 


drogi i nie zwolnić tempa. 


"Narciarze dogoónili Gustawa Wa- 


swego wielkiego króla w calkiem 
specjalny sposób. Narciarstwo jest 
w Szwecji, podobnie jak w Norwe- 
gji, sportem narodowym i szwedzi 
dokonują niezwykłych wyczynów, 
specjalnie w płaskich biegach nar- 
ciarskich. Wykazują oni zawsze 
swą wysoką klasę podczas najdłuż 
szego biegu narciarskiego na Świe- 
cia, który nazywa się biegiem Gu- 


stawa Wazy. Bieg ten odbywa się 
-na historycznej trasie, którą prze- 


był kiedyś król podczas swej u- 


~ cjeezki. Trasa biegu wynosi 80 ki- 


lometrów, a zwycięzca biegu Jest 
najdumniejszym szweaem w kraju. 

Walka o to zwycięstwo jest zwy- 
kle tak zażarta, że przed kilku laty 
zdarzyło się nawet, iż dwaj narcia 
rze po przebyciu 90 kilometrów, 
jednocześnie przybyli do cefu! 
Dwaj najsławniejsi narciarze Szwe.- 
cji Sven Utterstróm i Per Hedhund 
przez cały dzień walczyli z sobą o 
palmę pierwszeństwa. Gdy wresz- 
cie spostrzegli, że na sto metrów 
przed metą znajdują się prawie 


„wciąż na jednej linji, postanowili 


nie zdać sią na les przypadku, któ 
ry rozstrzygnąłby, kto z nich pier- 
wszy przybędzie do mety, lecz po- 
dali sobie ręce i ramię przy ramfe- 
niu przybyli do celu, 


- Kierował nimi prawdziwy duch 


sportowy i świadomość, że ważniej 
szem jest być dobrym kolegą, niż 
uczczonym zwycięzcą. 


zą. Gdy tylko oznajmilł mu z czem -4$ 
przyszli, Waza natychmiast posta- SĄ 


nowił zawrócić. Teraz już w trój -- 


kę popędzili z powiotem i zastali 
cały kraj gotowy do walki. Gustaw 
Waza stanął na czele swych ludz, 
pobił całkowicie. dutczyków w kil- 
ku bitwach i zmusił ich do opusz- 
czenia kraju. = 0o 

Wkrótce potem = został obrany 
królem Szwecji i dom Wazów, któ- 
ry on zapoczątkował, panował 
przez wiele setek lat, __ również 
sławny król Gustaw Adolf był jego 
potomkiem. 


Spotkali się oni z większem uzna 
niem, niż którykolwiek z poprzed- 
nich zwycięzców zawodów narciar- 
skich, OWE 


spieta m o 


IFI. . 
Znany jest jeszcze jeden pso- 
bliwy wyczyn duchowy Mozar- 
ta. W ciągu Wielkiego Tygo- 


dnia, w Rzymie, w kaplicy Sy- 


kstyńskiej,  wysławiono arcy- 
dzieło chóralne  Allegri'ega 
„Miserere“, które wykonywali 
śpiewacy papiescy. Utwór ten 
miał być trzymany w ulkryciu, 
aby inni śpiewacy, w jakimś 


innym kościele nigdy nie mo- 


gli go wykonać; papież zabro- 
nił srogo przepisania owych 
nut. Wolfgang był w. kaplicy 
Sykstyńskiej podczas pierwsze- 
go wykonania „Miserere* i pa 
powrocie do domu, usiadł i na 
pisał z pamięci cały utwór chó 


nie jest mnie jsza, niż- liczba u- 
tworów -innych wielkich kom- 


pozytorów. którzy dóżyli pode- 
szłego wieku. Mozart stworzył 
626 kompozycji, 238 opery, jak 
np. „Uprowadzenie z Seraju“, 
„Don Juan“, „Wesele Figara“; 

„Flet zaczarewany“; 449 syrifo - 
nji; 81 kwarterów, cały Szereg 
utworów orkiestrowych, sho- 
ralnych; fortepianowych i 
skrzypcowych i bardzo wiele 
drobnych : piosenek, 


Mimo tej pracy, Mozart pozo : 


stał- wesołym, pogodnym ezło- 
wiekiem i był zawsze przez 
wszysikich szalenie lubiany. 
Mozart kochał bardzo swą żo- 
nę, Konstancję Weber i swoje 
dwoje dzieci, dla których pi- 


fwyorów, że 
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ralny i to prawie bezbłędnie: 
Podczas drugiego występu chó- 
ru spostrzegł swoje drobne błę 
dy i poprawił je na nutach, 
które ukrył w kapeluszu, 
Wkrótce dowiedziano się w 
Rzymie o tym muzycznym 
„kawale”, który przysporzył 


sławy autorowi. 


Mozart, jak widzimy, jako 
dziecko i jako młodzieniec, był 
już wielkim muzykiem i twór- 
cą, i powoli zbliżał się do okre 
su- dojrzałości. Niestety, okres 


-den trwał bardzo krótko, gdyż 


Mozart zmarł w 36 roku ży- 
cia, W czasie swego krótkiego 
życia skomponował en tyle u- 
Hierba ich weale 


sał wesołe wierszyki i ze wszy- 
stkimi dokoła bvł zaprzyja- 
źniony. Często - pocieszał on sie 
bie i swoia rodzinę, która ra- 
zem z nim przeżywała ciężkie 


rcząsy i troski o chleb powsze- 


dni. Przyczyną trosk tych były 


le onłacane kompozycje i, €o 


wazniejsze, 


brak P 


żyłki u Mozarta; nie umiał on 
obchodzić się z pieniędzmi — 

Pewnego razu np. poszedł 
op z wełną kieszenią na rynaech, 
eby dla swej żony kupić ms- 
sielniczkę. Gdy spostrzegł en, 
jak bardzo cieszy się z zarob- 
ku dziewczynka, u której ku- 
rował, odkupił od niej z3 resz 
tie pieniędzy wszystkie towary, 
i zadowolony, ale troszke za- 
wstydzony, z powodu swel lek- 
komyślności, udał się do de- 
mu z wielkim koszem, napet- 
mionym rozmaitymi wyrobami 
z drzewa 

W ciagu ostatnich lat Życia 
Mozart pracował z goraczko- 
wym pośpiechem, jakby prze- 
czuwał swa wczesną  ŚMIeTĆ. 
Ghciał przez pozostałe lała 
skomponować jaknajwięcej. 

Mniej więcej w rok przed ic 
go śmiercią jakiś nieznajomy 
człowiek zamówił u niego Re- 
auiem (msza dla zmarłych) i 
obiecał mu za nie dużą sumę 
pieniędzy. Mozart zabrał sie do 
tej pracy dopiro | WÓWCYAG, 
gdy poczuł się chorym. 

— Napiszę to Requiem na 
mói- własny pogrzeb, — rzekł 
on do swych przyjaciół. 

Gdy zmar} w grudniu 1791 
foku, dzieło było prawie skoń 
CZONE. 

ostawił on swojej żonie tyl 
ko długi i został pochowany w 
oddziale dla biedaków na 
cmentarzu w Wiedniu. 

Do dziś dnia wszędzie i za- 
wsze brzmią melodje Mozarta. 


A kto zapragnie kiedyś uciec 
od szarego dnia codziennego, 
niech wsłucha się w jakąś me- 
lodję Mozarta; nawet nie wie 
dząc nic o życiu jego, wyczuję 
on radość, . 
twórcy. | 


życia i pogodę . 


© -«uwierąę najlepiej - 


R się do otoczenia? 
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E Samorząd szkolny 
dzień czystości; 
kał się w: całej 


urządził ty- 
pomysł ten spot. 
szkole z wielkim 


entuzjązmem. Uroczyste, rozpoczę- . 


= cie tygodnia miało miejsce w nie- 
dzielę, dnia 19. II. i zostało uczezo 


_ ne okolicznościowemi wierszykami, 


które napisały koleżanki -z mło d- 
. Bzych klas. Uroczyste zakończenie 

"tygodnia odbyło się w niedzielę, 
` dnia 26. H.; starsze uczenice odczy 
tały referaty na temat czystości. 
Przyznanie nagrody było dość trud 
ne, gdyż. okazało się, że wszystkie 
klasy wykazały wzorową czystość. 
Nagrcdę, w postaci obrazka, przed 


„stawiającego myjące się dzieci, 0- - 


„trzymała klasa I, która nietyiko 


P . przez tydzień czystości, ale i przez 


-cały rok szkolny, była wzorem szy 


- RtoŚci. 


Tydzień, jaki urządzityśmy, ma 


> na celu obudzenie poczucia czysto- 


ści i estetyki wśród uczenie. Czy- 
stość powinna polegać nietylko na 
dbaniu o upiększenie klasy, ale w 
pierwszym rzędzie na czystości 


każdej | uczenicy. Czysta twarz, szy . 
ja, ręce, czyste, starannię uczesa- . 
fartu- 


ne włosy, czysta sukienka, 
szek i kołnierzyk, czyste 
i zeszyty. 


Samgrząd postanowił 


książki 


zawrzała ROR Każda” klasa pe, 


ny mi Aa RP 
przystosowuje 


po c= - Kura, proszę pana. 
> Dlaczego tak sądzisz, 
P 


SPR 


Jerzy 


b. = Bo kura zawsze składa jajka : 
b które akurat pasują do- kieliękków. 


od. jaje jek: 


Bpaceru kładzie 
| swojej szuflady, gdzie leżą jej cza - 
a przyznać peezki i pończoszki. Czesze je spe- 

i nagrode. tym klasom, które pobiją 


z rekord czystości! W całej szkole 


mi, jakie 


gnęła uzyskać nagrodę, to też 
dziewczynki ubiegały się o nią z za 
pałem. Sprzątały, nie śmieciły, v- 
zdabiały ściany, dbały o wygląd 
swój, swych książek i zeszytów. 
Mimo, że wszystkie klasy wykazały 
wielkie postępy na polu czystości, 
nagrodę dostała tylko jedna klasa. 
Lecz i inne, które nagrody nie o- 
trzymały, nie powinny się zniechę- 
cąć, lecz winny dalej dbać o czy- 
stość z takim samym entuzjazmem. 
Okazało się, że przez jeden tylko 
tydzień „zapał może stworzyć cu- 
da”. Tydzień czystości wykazał że 


„dia chcącego niema nie trudne. 


go”. Gdy posiada się szczerą ocho- 
tę, wówczas można każdy cel ostą. 
gnąć. 

Od pani kierowniczki otrzymałyś 
my kawałek mydła, które jest prze 
cież symbolem czystości.  Myała 
i wody nie należy oszczędzać. Czy. 
stość jest pierwszym warunkiem 
zdrowia! Nie powinnyśmy dbać o 
czystość pod przymusem rodziców 
lub nauczycielek, ale z w'asnej wo 
li. Czystość trzeba umiłować, 

Niech ten tydzień czystości nie 
będzie jednym tylko tygodniem, 


ale niech rozciągnie się na całe na 
sze życie. 


Kasiunia. dostała w 
na Gwiazdkę. bardzo miły kołnie- 


rzyk i mufeczkę z króliczego futer 
- ka, Gładkie, popielate, mięciutkie, 


aż przyjemnie je pogłaskać; puk 


nie jak żywe króliezkit 


Kasiunia tubi ogromnie. swój kcł 
- nierz i mufkę i bardzo dba, aby się 


im coś nie stało. Po przyjściu ze 
je starannie do 


cjałną szczoteczką, aby były za- 
wsze gładkie i lśniące i i nawet- aae 
do trzepania. niant. „ę 


Raz poszła - Kasiunia do babei. 
- Często to się jej zdarzało, ale nigdy 
jeszcze dotąd nie trafiła na tualetę - 


Pompulka — WEP osęco: en 
pudelka. 


„Dziś właśnie odbywało się SM 
kie mycie. i strzyżenie Pompulka. - 


— "Dlaczego mu się obcina wło- 
ski? — spytała Kasiunia babci. 


Przecież mu ace: z długiemi wło 
skami. 


-=N aturalnie, TR 2 fzer 


kła babcia. — To też właśnie obei- 
nam mu teraz włoski, „żeby: mu wy. 
rosły jeszcze dłuższe. i gęstsze. Zo 
. baczysz jakie będzie miał - śliczne 
| pozy futerko. niedługo. 


— Czy włoski zawsze odrastają | 
„wwierzątkom? — spytała snown 
, Kasiunia ciekawie. 


- tym roku | 


— I zwierzątkom i dzieciom odra 
stają Kasiunin. 

Kasiunia zamyśliła się głęboko. 
Przecież jej rmufeczka i kołnierzyk 
są zrobione z futerka królika, tak 
mówiła mamusia. A królik przeereż 
jest zwierzątkiem. Coby to było, 
gdyby na jej mufeczce i kołnierzy 


„ku wyrosły jeszeze dłuższe i gest- 


sze włoski. Toby było Ślicznie! 
I Kasiunia wróciwszy do. domu, 
wzięła nożyczki niani i. 


(Kto nam przyśle Gazy ciąg i 
zakończenie tej historyjki?) 


- Żarciki 
zakłada się z Piotru- 
siem, że zje dziesięć bułeczek, pa- 
ną pó” „drugiej. Zjada, dziewięć i 
złością mówi do ostatniej: = © 
— Jaki ja jestem głupi!: Mogłem 
był przecież zjeść cię na Bóćzątkca! | 


Pawełek 


i 


— - zy twój, mały braciszek już 


- umie mówić? ' 
— Nie. I poco on obie os 5 


mówić? - 


— Przecież, gdy tylko krzyknie, 
dostaje wszyśtko, eo chca, | 


bogoyryty 

(Ui D. Rozentwajżanka), 

Z poniżej podanych sylab 
ułożyć 22 wyrazy o podanych 
znaczeniach. Pierwsze, litery 
tych wyrazów, <zytne z góry 
na dół, dadzą imię i nazwisko 
podróżnika i pisarza  polskie- 
go, a ostatnie, 
samym kierunku, tytuł jego u- 
tworu. 


-Sylaby 
a, a, bek, by, cje, - da, da, de, 


e, e, fa, gi, in, jans, jusz, ka, 
kal, ki, ko, ko, Fra, lej, ma, 
me, mon, mi, na, na, na, ar, 


nja, nu, ny, 0, os, rẹ, re, rek, 
reł, rys, ryt, rug, san, sar, Sar, 
siem, sza, ta, to, try, trów, 
tyk, wa, wał, za. 
Znaczenie wyrazów 

1) Glinka, 2) Wysłannik. 3) 
Brzeżek, 4) Państwo w Euro- 
pie. 5) Sport (wspak). 6) Nad- 
miar. 7) Szlachcic. 8) Miasto w 


Ziemi Świętej. 9) Zły duch. 10) - 
11) 


Część cyrku (w licz. mn.), 
Środek oszałamiający. 12) Mia- 
sto w: Polsce, 13). Pojazd zimo- 
wy. 14) Zwierzę. 15) Człowiek 
wysłużony. 16) Poławiacz -pe- 
reł. 17) Pani. 18) Liczba, 19) 
Ferje. 20) Zwierzę żyjące pa- 
dliną. 21) Środek lokomocji. 
22) Złośliwe.. „plotki. 


(UŁ, Lady Kunke). 
| Z. poniżej „podanych. sylab 
ułożyć 9 wyrazów, pierwsze i 
„ostatnie litery których, czytane 
z góry . na dół, dadzą nazwy 
"dwuch. stolic „europejskich. | 
| ać Sylaby | i 
ba, cap, ce, cho, æ, he; 
lip, ro, rok, sa, so, targ, 
0, WA, wa, za, żen, - 23 
Znaczenie wyrazów a 
i) Styl.. 2) Część głowy. 3) 
Posardliwa. nazwa rosjan. 4) 
Figura- geometr yczna (wspak). 
5) Przyrząd do pieczenia nad 
ogniem. 6) Awantury (wspak). 
7) Ptak nocny. 8) Nieporozu- 
mienie. 9) Rodzaj łodzi. 


Wizyfówki 


-. (UŁ Józef Rab). 
Mark Soiz. 
- Kuba Tyrned, kor. 
-Tao Barak. 


“ka, 
trat, 


ROZRYWKI 


czytane w tym 


MOJ GŁOSIE 


hamigtówkasylahowa 


fUŁ H. Weinberg). 


1 2 | 
3 4 
t E 2 == uporczywy deszez. 
1 + 8 = część suchego zbo- 
ża | 
F zapora wodna. 


2 4 = 
3 [E 4 = członek rodziny. 


Rebusik 


(Uł, Niusią Lubnieka). 
zam . ków , 


3 p) 
’ ka 


 Szarady 

(I — uł. Irusią Górecka), 

Pierwsze - zaimek z ważnych 
najważniejszy, 

Drugie — „zwierz“: z tych ma- 
łych pomniejszy. 

Szary płaszczyk. nosi, całkiem 
niepozorny, 

Na każdem podwórku — gość 
prawie nadworny. 

Trzecie to litera, ale dość dale- 


= roś | la; ło | ga. 


ka 

W alfabetu rzędzie, śmieje się 
| do człeka. 

A zaś trzecie pierwsze — rzym 
_. skie imię dawne, 

Że weszło w „formułę* — wiel 
ce z tego sławne. 

Całość — _ to mieszkanka lasu 
| zielonego, 


Ma cztery łapeczki i ogon do 


tego. 


OA mchu i paproci barwy po- 


życzyła, 


Jeśli o mnie idzie 


— to nawet 
dość miła. 


(UŁ L. i H. Krakowscy) 


. Raz i pół dwa — płynie pod 


Troja, 
Grecy długo nad nim stoją. 
S — dwa — trzy — uczta po- 
grzebowa, 
powiedzieć 
słowa. 


Całość nie da ei 


(UL F. Gutma2aówn2). 


Pierwsze wspaś — używane 
| wszędzie, 

I mieści się w wykrzykników 
rzędzie. 

Druga i trzecia -- syberyjska 
rzeka, 

Wielka, szeroka i od nas dale- 
| ka. 

Całość to imię bohaterki zna- 
nej powieści, 

I tylko trzy zgłoski w sobie 
mieści. 


Zagańika 


Jak wani się ta zagadka podo- 
ba, 
Jest. i rzeka — jest choroba. 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych roz- 
rywek umysłowych należy nade 
syłać do redakcji „Mojego Gło- 
siku“ (Piotrkowska 101) do dn. 
15 kwietnia. 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza trzy nagrody: 

'1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyską. 
IE) Książkę. 


4 „REI rozrywek umysłowych 
-umieszczonych w numerze 13 „Mojego Głosiku”* 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I 
Jabłecznik. Uhu, likwor. Jenissej 

ujęcie. senator, zając. Vita, emir. 

Ramzes, naczelnik, entuzjaści. 
Juljusz Verne — Kurjer Carski. 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU M 
Ambaras, Drezno. Amundsen, 
mruganie, meczet, igły. czepek. kos 
mar. irysy. egoizm. wiarug, irland- 
czyk, Chili. zebranie, 
Adam Mickiewicz 


| m— Sonety 
Krymskie. 


Głosi 


ROZWIĄZANIE UKŁADANEK 
SZARADOWYCH 
Panama. Patagonja. Kozak, A- 
fryka. Żyrafa. 
ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK 
Zegarmistrz, Komisarz, 


„ROZWIĄZANIE SZARADY 
1) Ja-pon-ja. Ch-iny. 2) Bu-ra-I. 
3) Za-ba-wa, 
$ 
Trafne rozwiązania rozrywek = 
mysłowych z numeru 18 „Mojego 
* nadesłali: 


- dja, Birnbaumówna Cesia, 


 -mówna Mania, 


%  _ Albinówna Jadzia, 
@ _ SBalusia, Abramowicz Marek, Adam 
-czewski Jurek, Adamówna. Leoka- 


Altmanówna 


Bieder- 
manówna Hania, Bolkowska Olesia 
Baum Tolek, Bukińska Jadzia, Blu 
„Berta Balbirski 
J. Brajtmanówna Toleczka, Brajt- 


~- man Waleczek, Bilska.. Stacha, Bo- 
=  — rensteinówna M. Celinka B., Bułka 
© - Rafael, Czamarska Litka, Ćwajgen 


. berżanka Irka, -Cwajgenberg_ S. Cu- 
krowski Mirek, Częstochowska H, 
Częstochowski S. Całkówna Irka, 
Cybulski Janek. „Dziecko miasta” 
„Dudelczykówna Dziunia, Drabków- 
na Wisia Dźwierzak* Antek, Daty- 
- ner Lucek, Dudzińska Oleńka, Da- 
nielakówną Zosia, Erlich M. "Eliń- 
„ski. Stefek, Edelsztajnówna R., Feld 
manówna Renia, Feldmanówne R. 
i B. Falkońska Zosia, Frydmano- 
wie W. i L. Faber Tenaś, Furmań: 
=- ski Janek, Falska Danuta, Górski 
Oleś, Grynberg S. Górecka Trusia 
„Gabryński Stach, Gartowska Wi- 
ktorja, Gadówna Rutka, Golden- 
steinówna Ewunia, Golińska Zocha 
Ginzburżanka Basia, Goldberżanka 
Rutka. Goldberżanka Halinka, Go- 
łakowski Tadek, Hammer $S. Har- 
kawi Janka, Horowicz Izio, Heima- 
nówna' Inka. Hazenberżanka Ja- 


dzia Henerowiczówna Paulina i Ko 
chańska Hanka, „Irka ze wsi” Izbie 


MÓJ GŁOSIE 


1066600666566059599000006 


ka Mirka Janowska. "Relunia. Jå- 
nowska Felka, Jóżwiakówna Zocha 
Jakubowski Józio, Jakubowicz Ma 
rek, Jaworska Lena, Kolasiew- 
czówna Marja, 
Kotlicki Sz. Kotlicki S.- Kotlicka 
Hanusia, Kostakówna Hania, Kar- 
pówna Franka.  Kirszenberżanka 
Felka. Krauze B. Kruczewska Ja- 
dwiga, Kaczorowski Jerzyk, Kligs- 
berżanka Edzia, Karwowska Lili 
„Leniuszek* Luftman S, Liderówna 
Edziulka, Lubnicka Niusia, Lipow- 
ska Aniela, Lisserówna Felka. Lit- 
ski, Piotruś, Margulies L. Maliszew- 
ski Tadek, Murnerówna Liza, Mi- 
lewyska Hania. Markiewicz Leon. 
Malinowska. Stasia, Nowacka Józia 
Nowicka Lidja. Najdortówna Mi- 
reczka, Nowik Władek, Natkański 
Tadeusz. Natanowiczówna Celusia 

Nowakowska Helą, Opoczyńska 
Eda, Openchowska Zuzia, Oldak 
Józio. Płońska  Marylka, Pilecka 
Bronka, Prajsówna Sabinka, Po- 
znańska Sabina. Poznański Jurek 
Pankowska Jasia, Pudłowski Fra- 
nek. Rab Józef. Rolnogórski Fre- 
dzio. Rozenkrancówna Barbara. 
Rudnicki Tomek. Rosińska Jadzia. 
Rozenberżanka Helusia. Rakówna 
Róża, Rozengarten S., F. R. Rozen 
cwaję M., Rogacka Kazia, Roma- 
nowiczówna Bronka, « Rozensztrau- 
chówna Sala, Rozenówna Gieniusia 


Kadyszów na Ada 


i Goldbersztówna  Guteczka, Rut- 
kowska Helena, Rozencwajżanka 
Dyncia, Rogusz Stach,  Szelubski 
Artur. Szpiro N. „Śwawolnica”: So- 
bańska Kazia, Sławsk ca Hania, Sza- 
pirówna Bela, Świetlińską Władka 
Trojmerówna J adwiga, Tepfer. Ste- 
tan, Tobolska Jadzia, Tucholcówna 


„Bronka, Tomaszewska Basia. Urbań 


ski Mirek. Ulinowerówna H. i Bi- 
dermanówna H., Walicka Krysia, 
Wajnberg W. Wajnryb P., Wilska 
Antosia, P, W. i J. Z., Wajnberżan 
ka Salusia, Wiązowska Romana, 
Weiss Tolek, Wolańska Genowefa 
Zaliszewska Gnusia, Zylber Hen- 
tyk, Zaromb R., Zawadzki Bolek, 
Żylberżanka Gieniusia. "Zajączkow 
ska, Miecia, Zalewska Krysia, Zu- 
kówna Jadzia. 
| AB 
Nagrody drogą losowania otrzy- 
mali: i 
1) Dwa bilety do kina —— Sabina 


Poznańska. 


2) Grę towarzyską — D. Rozen- 
cwajżanka. 

3) Książkę — Tadeusz NatKań- 
ski. . 

Po odbiór nagród zgłogić | sie na- 
leży do redakcji „Mojego Głosiku" 
(Piotrkowska 101) w sobotę, dnta 
22 kwietnia między godz. 4.15 po 
poiudniu. 


-Frydland S. oświadcza, 
- do „Głosiku” o. 
nie pisał, a był to „kawał” ktory 
zrobił mu kolega M. Mazelstv, 
„żŻyszłiwe łodzianki”;: Osoby ży- 
czliwe nie ukrywają się nigdy pod 


b pseudonimami. Aby kogoś krytyko 


wać, trzeba się wpierw nauczyć pi- 
sać gramatycznie. Być ordynarnym 
- wcale nie jest trudno; wam zaś, jak 
to widać z listu, przyszło "to ze 
specjalną, łatwością. 

Milsztajnówna Celinka: Bardzo 
się cieszę, żeś się nareszcie zdoby: 
ła na odwagę. Czy byłaś w sobotę 

na przyjęciu? Przy książkach na- 
leży podawać autorow. 

"Taubówna Salunia: Pr ośbę speł- 
niam: siostrzenicą moją już. jesteś. 
Obiecuję  solennie odpisywać na 
wszystkie listy. 

_ Prajsówna Sabcia wzywa człon- 
„kinie kółka, prayrodnigzeg aby na 
pisały do „Głosiku”. 

Rab Józef: Przy okazji ryiteś 


żę listu 
swych kolegach 


mi jeden numer waszej szkolnej ga 
zetki; chciałabym ją przejrzeć. 
Rozenówna GieniuSia: Nie 


powiadam.. Czy już czujesz się cał- 
kiem dobrze? Na wszystkie listy 
odpowiadam, lecz odpowiedzi spóź- 
niają się wskutek braku miejsca. 

Rozenówna Gieniusia wzywa E- 
wę Piotrkowską, aby Ph do 
„Głosiku”. 

Turczyńska CesSia: Proszę o ob 
szerny list. 

Henryk S.: Witam nowego sio- 
strzeńca, Ponieważ lody zostały 
przełamane, możesz teraz 
do mnie pisać. Dlaczego nie poqa- 
leś swego nazwiskar 

Ulinowerówna H. i Bidermanów- 
na H.: Zaproszenie na wieczorek 
troche się spóźniło i dlatego nie mo 
głam z niego skorzystać. „Czemp” 


i to rzeczywiście piękny film. Czy 


ja znam tę dziewczynkę, która. do- 


dziw 
_ Się, bo na pytania, tyczące się nad 
syłanych rozrywek, wogóle nie od- ` 


śmiało 


stała nagrodę za ładny 
Co to są za „anglasówki”, 
Ulinowerówna H. i Bidermanów- 


- kostjum? 


na H. wzywają E. Zajdelerów nę, 
S. Koplowiczównę, H. Ledermanów 


nę, R. Wajsównę i A. Świętarską. 
aby napisały do „Gzosiku”. 
Ulinowerównia H, i Bidermanów- 
na H. polecają czytelnikom i czy- 
telniczkom „Głosiku” * następujące 
książki: „Słoneczko i „Bryłanty” 
Bujno- „Arctowej i „Szwedzi w War- 
szawie* Przyborowskiego. 
Wikińską  Miniusia: © Odpowiedź 


„troszkę. się: spóźniła wskutek braku 


miejsca. Bardzo się cieszę, że .„Gło 
sik”. umila} et chwile choroby. Czy 
już jesteś zdrowa? Czekam na dłu- 
gi list. l 
„Różyczka”: Cieszę się, że da 
rzysz mnie sympatią i ja napewno 
cię polubię. Nazwisko moje jest ei 
chyba całkiem niepotrzebne. Gdy 
przyjdziesz na przyjęcie, to się po- 
znamy i zóhaczysz czy: sią-niie omy 


litaś. Siostrzeniczką moją już je- 
steś. 


ReSzke B.: Spełniam twą prośbę 


i zaliczam cię do grona dziatwy 
głosikowej. Czy macie w szkole 
drużynę piłkarską? Czy gracie w 
koszykówkę i w narodówkę? O ile 
lubisz rozwiązywać rozrywki, dla- 
„czego nie nadsyłasz rozwiązań? 
SZpirówna Lilka: Pojmują twoje 
zmartwienie, ale mam nadzieję, ża 
wkrótce przyzwyczałsz się do no- 
wej szkoły i w gronie nowych ko- 
leżanek znajdziesz miłe dziewczyn- 
ki, które polubisz. | 
. Rodacka Felusia: Nie omyłliłaś 
się, z chęcią przyjmuję cię do gro- 
na dziatwy głosikowej. Przyjdź 
na przyjęcie, to się poznamy. Czy 
już skończył się konkurs czystości? 
Romanowiczówna Bronka: 7 chę 
cią przyjmuję cię do grona dziatwy 
głosikowej i mam nadzieję, że się 
wkrótce lepiej poznamy. Oapo- 
wiedź się spóźniła wskutek braku 
miejsca. Czekam na obiecany list. 
Dorfbergerówna Dorka: Owszem 
pamiętam cię. Przyjdź kiedyś na 
przyjęcie. to odnowimy dawną zax- 
jomość. O gazetce pisały mi już 
twoje koleżanki. 
_. Kligsberżanka Edzia:  Przeko- 
nasz się wkrótce, żę wcale nie trze 
ba było tak wielkiej odwagi, aby 
do mnie napisać. Zdaje- się, że 


znam dużo twoich koleżanek Czy u - 


prawiasz również jakieś letnie spor 
ty? Jakie sprawy podlegają szkol- 
nemu samorządowi? Czy ukazała 
Się już gazetka kółka przyrodnicze 
go? 

Górecka irusja: Dziękuję - za mi- 
ły list Ii nowy zapas szarad i zaga- 
dek. Irusia jest niesprawiedliwa; 
przecież już kiedyś dostałaś nagro- 
dę za rozwiązania i zdaje się drugą 
za wierszyk. Czy tak? Jestem pew 
na, że i nadał los będzie łaskawy 

ia miłej Irusi. Prócz ciebie: nt 
nie nadesłał dokończenia owej ba- 
jeczki „e zajączku”. Wierszyki w 


mieszczę. Przy okazji chętnie poga 


wędzę z wujem. Erykiem. Chyba 
przyjedzie ra święta. Na „Dzień 
_ Matki” możesz coś przygotować, 
. mam nadzieję, że wiersz, czy proza 


przypadnie mi do gustu, Na popis . 


napewno przyjdę, chcę zobaczyć 
- jakie postępy zrobiła Irusia od ze- 
szłego roku. Ucałuj miłą Matecz- 
„kę. i 


Rzeszkowska S.: Przyjdź na któ 


rekołwiek przyjęcie redakcyjne, te 


sie poznatay, W jakim celu przepi- 


| przyzwyczalłeś 


-kie sporty uprawiasz 
zdrów rodzeństwo, 


„urządziłyście tydzień 


„MOJ GŁOSIK” 


sąłaś z książki część wierszyka i 
przysłałaś mi go w liście? 

- Rozenkrancówna Barbara: Baf- 
dzo się cieszę, że nie znając mnie 
napisałaś dwa listy, nie czekając 
na odpowiedź. Przy rozwiązaniach 
nie trzeba pisać, kto ułożył roz- 
rywki. Podając książki, należy po- 
dać również nazwiska autorów. O 
prezencie Gla matki pomówimy oso 
biście na przyjęciu redakcyjnem. 
Celinki nie wzywam, bo już do 
mnie napisala. 

SzymsZewiczówna  Sałusia: Na 
pytania, tyczące Się rozrywek umy 
słowych nie odpowiadam i terminu 
ukazania się rozrywek - w gazetce 
nie podaję. 

SZułzyngerówna Hania:  Odpo- 
wiedź trochę spóźniona, ale nie z 
mojej winy. Do grona dziatwy gło 
sikowcj nie przestałaś należeć, chcć 
przerwałaś na jakiś czas korespon 
dencję z -Głosikiem”, Kogo raz 
obdarzę sympatją, tego -zawsze lu- 
bię; więc próżne obawy. Twoje ko- 
leżanki znam i podzielam twoje 
zdanie. Misiuni odpiszę; poślij jej 
te gazetkę. 

Szułzyngerówna Hania wzywa 
Gienię Herszkowiczównę i Alinkę 
Tyberównę, aby napisały do „Gło- 
siku”. 

ErgeStówna Misia: Bardzo mnie 
ucieszył twój liścik, który przesła- 
ła mi Hania, Jestem dumna z tego 
ześ i w Belgji o mnie nie zapomnia 
ła. Czy już umiesz mówić po fran- 
cusku? Czy będziesz tam chodziła. 
do szkoły?  Haneczka jest miłą 
dziewczynką; ona również za tobą 
bardzo tęskni. Czy przyjedziesz 
kiedyś z wizytą do Polski? Napisz 
mi obszernie, jak ci się żyje w no- 


wem otoczeniu, 


Zaborowski Bogdan: Skąd masz 
w Śremie „Mój Głosik”? Czy ktoś ci 
go z Łodzi przysyła? Sądzę że 
się do nowego 
miejsca zamieszkania i znalazłeś 
tam również miłych kolegów. Zi- 
mą jeżdziłeś na saneczkach, a ła- 
latem? Po- 


Marguliesówna Ada: List nie zgi- 
naął, lecz odpowiedź spóźniła się 
wskutek braku miejsca. Kto dostał 
nagrodę z konkursu czystości? Czy 
zbiórki na 
sztandar szkolńy? Numery „Głosi- 


ku” o które prosisz, dam ci, jak 


będziesz na. przyjęciu. Kiedy bę 


„dzie przedstawienie? Książek, któ- 
„e polecasz, nie podaję, gdyż nie 


‘sal, koresponduje z 


ców nigdy mnie nie nudzą; 


Nr. 3 


są one odpowiednie dła dziatwy 
głosikowej. Luśka pozdrawiam. 

Szpryngerówna Sabina: Z chęcią 
przyjmuję cię z powrotem do gro- 
na dziatwy głosikowej. Bardzo się 
cieszę, że lubisz „Głosik” i proszę 
abyś doń często i obszernie pisywa 
ła. 

Rozenberżanka Danusia: Czy 
już byłaś na przyjęciu redakcyj- 
nem? Na los nie narzekaj; bądź 
cierpliwa, a zobaczysz. že ł ciebie 
obdarzy on nagrodą. Jak się udało 
polskie ćwiczenie? Edce G. za ukło 
ny dziękuję. i 

Rozenbefżanka Danusia 


poleca 
dziatwie głosikowej następujące 
książki: Orzeszkowej” „Nad Nie- 


mnem*”  „Dziurdziowie” i „Cham” 
„Meir Ezofowicz” i „Eli Mako- 
wer”; Korczaka: „Król Maciuś Pier 
wszy” „Król Maciuś na wyspie bez 
ludnej”. 

Pacanowski Arnold: Witam no- 
wego siostrzeńca. Czy kólega, któ- 
ry namówił cię, abyś do mnie napi 
„Głosikiem'*. 
moich siostrzenie i siostrzeń- 
czytam 


Listy 


je zawsze z przyjemnością. 
Pacanowski Arnold prosi Leona 
Siiskiego, aby podał mu adres za 


pośrednictwem ..Mojego Giasiku”. 


Hamerówna ToluSia: Siostrzenicz 
ką moją już jesteś; na przyjęcie 
chętnie cię zapraszam. Napisz 
obszerniej. 

Lubnicka Niusia: Dopiero dziś 
przyszła kolej na twoją odpowiedź 
a my się już dobrze znamy. Sądzę, 
że następna liściki będą obszerniej 
sze. Jakie cele ma przed sobą Wa- 


„sze kółko przyrodnicze? Metagram 


błędny. 

Landauówne Helenka ił Guta: 
Witam miłe siostrzyczki, które po- 
większyły grono moich Siostrzenie 
i siostrzeńców. Przyjdźcie na które 
kolwiek przyjęcie redakcyjne, te 


Bię poznamy. Na list w ciągu ty- 
godnia lub dwuch zawsze można 


znaleźć troszkę czasu, Czy jesteś 
w jednej klasie? 
Ferowiczówna Edka: Odpisuję 


ci jednocześnie na trzy liściki. Cie- 


sze się, że podobała ci się moja mi 


ła dziatwa głosikowa. Na waszym 
wieczorku, niestety, nie byłam, 
gdyż byłam chora. Przy okazji 
przynieś mi waszą szkolną gaze% 
kę do przejrzenia. Listy do mnie 
nigdy nie giną, tylko odpowiedxi 
się spóźniają. Jak się udał wiecze- 
rek? Jak wypadła klasówka z mar 
tematyki? 


